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Cala postępowa ludzkość przygotowuje się
do obchodu 28 rocznicy zgonu 

Włodzimierza Lenina
Narody Wl° '
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świecie, twórcy partii bolszewickiej.

eiu i działalności rewolucyjnej wiel- 
kiego wodza mas pracujących. NaMoskwa wygłaszane śą

odczyty i pogadanki, poświęcone ży-

Ze świata

Pięcioletnie dziecko koreań­
skie zostało obrzucone granata­
mi przez żołnierzy ai aerykań 
skich w  pobliżu strefy działań 
wojennych.

Zostanie ono niewidome do 
końca życia. (CAF)

W  Niem czech Zachodnich przy 
stąpiono do systematycznego w y ­
siedlania ludności z terenów, 
które zostaną zamienione na lot 
niska i poligony. Domy i zabu­
dow an ia  gospodarskie wysiedleń 
ców  są Całkowicie równane z 
ziemią. Na zdjęciu: czołg ame­
rykański niszczy domy chło­
pów, (CAF)

Patrole imperialistów brytyj. 
skich poddają rew izji spokoj­
nych obywateli egipskich w  ich 
własnym kraju. (CAF)

Warszawa

ekranach kin w yśw ietlane są film y, 
związane tematycznie z życiem  
Lenina.

Ogrom ne ożywienie panuje w 
Uljanowsku —  rodzinnym mieście 
Lenina, w którym znajduje się m u­
zeum Lenina. Muzeum to zwiedziło 
już ponad milion osób ,

* * *

W raz z całą po­
stępową ludzkoś­

cią naród polski czci pamięć W iel­
kiego Lenina. M iliony Polaków, zrze­
szonych w kołach TPP-R , przygoto­
wują akademie, zebrania, wieczorni­
ce, poświęcone życiu i działalności 
Lenina. Tworzą się zespoły wspól­
nego czytania życiorysu Lenina, 
wspólnego studiowania poszczegól­
nych Jego dzieł. Organizacje TPP-R  
wydają specjalne gazetki ścienne, or­
ganizują wystawy, które ukazują 
Lenina, jako organizatora Rewolucji 
Październikowej, budowniczego pań. 
stwa socjalistycznego, wielkiego 
przyjaciela Polski.

* *  *

Naród czechosło­
wacki czci pamięć 

genialnego wodza i nauczyciela mas 
pracujących całego świata —  W ło­
dzimierza Lenina. W  miastach i 
wsiach odbywają się uroczyste aka­
demie, poświęcone życiu i działalno­
ści rewolucyjnej Lenina. Na ekra­

nach kin czechosłowackich wyświet­
lane są film y o Leninie i Stalinie. 
W iele załóg fabrycznych oraz gór­
niczych zaciągnęło „W arty  Leninow- 
skie“ .

W  28 rocznicę zgonu Lenina od­
będzie się w  Pradze —  w myśl de- 

( cyzji rządu czechosłowackiego —  
otwarcie muzeum Lenina. Muzeum 
znajdować się będzie w budynku, w 
którym w 1912 roku odbyła się pra. 
ska konferencja SDPRR .

Praga

Sofia W  związku z 28 
rocznicą zgonu 

Lenina odbywają się w Bułgarii licz­
ne akademie, poświęcone życiu i 
działalności wielkiego wodza mas 
pracujących. W  wielu miastach 
zorganizowano wystawy, poświęcone 
Len i nowi.

*  *  •

R l l k a r 0 C 7 t  Masy pracujące 
U U A f l l U O t l  Rumuńskiej Re.

publiki Ludęwej z ogromnym zain­
teresowaniem studiują dzieła Le ­
nina. Po wyzwoleniu Rumunii 
przez Arm ią Radziecką łączny na. 
kład dzieł Lenina wyniósł 2.225.000 
egzemplarzy.

* * *

Phenian Koreańskie Towa 
rzystwo Łączno­

ści kulturalnej z ZSRR organizuje 
w  wielu rr.łastatói i wsiach odczy­
ty, poświęcone 28 rocznicy zgonu 
Włodzimierza Lenina. Dnia 15 bm. 
w  Phenianie oraz w  wielu innych 
miastach Północnej Korei otwarto 
wystawy, poświęcone życiu i dzia­
łalności rewolucyjnej w ielkiego Le 
nina. T

Czyn produkcyjny robotników Lub elszczyzn y
na cześć 10 rocznicy powstania PPR

Nieprzerwaną falą napływają meldunki o zobowiązaniach, po­
dejmowanych przez fabryk i i zakłady pracy ku czci 10-tej roczni­
cy PPR . Robotnicy nie szczędzą wysiłku, aby wzmożoną produk­
cją przyczynić się do szybszej realizacji trzeciego roku  Planu 
Sześcioletniego.

W  odpowiedzi na apel Fabryki Samochodów Ciężarowych —  ro­
botnicy Lubelskich Zakładów Garbarskich podjęli zobowiązania pro­
dukcyjne i oszczędnościowe, które przyniosą ogółem ponad 250 tys. 
złotych oszczędności.

Cała załoga postanowiła podnieść wydajność pracy o 2%, to ­
waru gotowego w  skórach bydlęcych 1 podeszwowych o 1,9%, 
a w  skórach świńskich podeszwowych o 1,5% oraz zwiększyć zużycie 
kory garbarskiej o 15%, co pozwoli ograniczyć korzystanie z dro­
gich ekstraktów zagranicznych.

Palacze zobowiązali się zaoszczędzić 10 ton węgla, zużywając 
na opał wyługowaną korę.

Koło ZM P postanowiło utworzyć na oddziale trzecim młodzieżo­
wą brygadę produkcyjną.

Majster produkcji, zakładu nr 2 —  “Bogusław Zagórski przystą­
pił do współzawodnictwa o tytuł najlepszego majstra produkcji 
w  przemyśle odzieżowo - skórzanym i wezwał do współzawodnictwa 
majstrów fabryki kożuchów w Kurowie oraz zakładów garbarskich 
nr 1 i 3.

Platerownlk —  Jan Dąbek zobowiązał się wyszkolić w  I  kwar­
tale br. 2 uczniów. Podobne zobowiązania podjęli: rolownik —  Kazi­
mierz Bartoszewski oraz falcer maszynowy —  Mieczysław Kutnik.

Załoga Lubelskich Zakładów W aty postanowiła ku czci 10 rocz­
nicy P P R  skrócić planowy remont zakładu o 4 dni, wykonać plan 
produkcji w styczniu w 112%. Podjęto również zobowiązanie długo­
falowe —  wykonać plan roczny do dnia 15.XII.52 r. Zobowiązania te 
przedstawiają wartość 158 tys. złotych.

•  *  *

Pracownicy Okręgowego Przedsiębiorstwa Handlu Opalem zobo­
wiązując się podwyższyć Jakość swej pracy postanowili uniknąć 
opłat za postoje wagonów oraz wyładować 1800 ton węgla poza go­
dzinami pracy.

*  *  *

Brygady budowlane LPZB  skrócą czas wykonania robót w  mie­
siącu styczniu o 5 dni, co w  sumie przyniesie 40.473 złote, osz­
czędności.

* * *

Liczne zobowiązania na sumę 43.140 złotych podjęli również 
pracownicy Związku Branżowego Spółdzielni Pracy Wlókiennlczo- 
Odzieżowych.

W 7 rocznicę wyzwolenia Warszawy

Uroczystość w Teatrze Narodowym
W A R S Z A W A  (P A r ) .  —  17 bm. staraniem Prezydium Stołecznej 

Rady Narodowej odbyła się w  Teatrze Narodowym uroczystość poświę­
cona 7 rocznicy wyzwolenia Warszawy.

Napełnianie »M o rza  Cym liańskiego«
r o z p o c z ę t e !

M O S K W A  (P A P ). —  Budowniczowie cymliańskiego syste­
mu hydroenergetycznego rozpoczęli napełnianie ogromnego 
rezerwuaru wodnego —  Morza Cymliańskiego. Szerokość rezer­
w uaru wynosi 20 km, a jego długość 380 km.

Na uroczystość przybyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, wice­
premier Aleksander Zawadzki, mi- 

i nister spraw zagranicznych Stani­
sław Skrzeszewski, wiceministrowie 
Obrony Narodowej —  szef Sztabu 
Generalnego W P  generał broni W ła. 
dysław Korczyc i generał broni Sta­
nisław Popławski na czele generali- 
cji, I  sekretarz K W  PZPR  W łady­
sław Wlcha, przedstawiciele stron­
nictw politycznych i orgarizacji spo­
łecznych oraz Uczni przedstawiciele 
społeczeństwa stolicy.

Obecni byli przedstawiciele dy­
plomatyczni państw zaprzyjaźnio­
nych.

Po odegraniu hymnów narodo­
wych Polski i ZSRR zabrał głos 
przewodniczący Prezydium Stolccz-

Naród niemiecki nie uznaje narzuconego przez USA
»układu ogólnego« i planu Schumana

Konferencja prasowa w Berlinie w sprawie najważniejszych zagadnień niemieckich

nej Rady Narodowej —  Jerzy A l­
brecht.

Przemówienie przewodniczącego 
Prezydium St. Rady Narodowej ze. 
brani przyjęli żywiołowymi, gorą­
cymi oklaskami i okrzykami na 
cześć Związku Radzieckiego 1 jegc 
genialnego wodza Józefa Stalina 
Zrywały się raz po raz okrfcyki na 

, cześć ludowego Wojska Polskiego 1 
Najwyższego Zwierzchnika Sił Zbroj­
nych — Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta, na cześć Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego.

(Przemówienie przewodniczącego 
Prezydium St. R. N. J. Albrechta 
podajemy na stronie 2).

, Sekretarz Prezydium Stołecznej 
| Rady Narodowej W łodzimierz Fedo- 
| rowicz odczytał następnie teksty de­
pesz do Generalissimusa Józefa 
Stalina, Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta 1 Marszałka Konstantego 
Rokossowskiego. Zgromadzeni przy­
jęli depesze długotrwałymi, manife­
stacyjnymi oklaskami.

. B E R L IN  (P A P ).  16 stycznia odbyła się w Berlinie z udziałem licznych przedstawicieli prasy nie- 
leckiej i zagranicznej, konferencja prasowa, zorganizowana z inicjatywy Rady Narodowej Frontu Naro- 

owego Niemiec Demokratycznych. Na konferencji obecni byli: wicepremier NRD  —  W alter Ulbricht i wi- 
cepremier dr Hans Loch, poseł K P I) do parlamentu bońskiego —  Walter Fisch, sekretarz generalny CDU —  

erald f»oetting, szef sekretariatu Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych —  Wilhelm Koene, 
z * v '.° "ni*' U rz«du Informacji NRD  —  prof. Gerhard Eisler. Konferencja poświęcona była zagadnieniom 
skimZanym Z wyb°ranti ogólnoniemieckimi, z imperialistycznym „układem ogólnym'* między rządem boń- i
N iem '* n̂ j rst'vam' zachodnimi oraz z zamierzonym przez „rząd“  boński zakazem Komunistycznej Partii 1 ItOWGtJO W dlTO llICnlu

Zebranie protestacyjne
na UMCS w Lublinie
przeciw tworzeniu

Do zgromadzonych dziennikarzy 
przemawiał m. m. wicepremier NRD

I Z n, 'Jlhr,lcht- Zdemaskował on 
j istotny charakter tzw. „układu ogól­

nego podpisanego przez Adenauera 
w Paryżu. O ficjalny tekst tego ukła­
du utrzymywany jest dotąd w ta­
jemnicy, ale jego postanowienia są 
już na ogół znane.

W  obliczu całego narodu niemiec­
kiego oraz wszystkich miłujących po 
kój sił całego świata, oskarżamy dr 
Adenauera —  oświadczył wicepremier 
■ Ulbricht — o to, że wspólnie z przed­
stawicielami Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji przygotował pakt 
wojenny.

Pragnąc zaznajomić opinię publicz 
ną z jego treścią, wicepremier U l­
bricht poinformował zebranych 
dziennikarzy o poszczególnych jego 
postanowieniach.

Wszyscy Niemcy —  stwierdził 
W alter Ulbricht —  stoją dziś przed 
doniosłą decyzją, którą mają wybrać

drogę: pokojową drogę narady ogól- 
noniemieckiej w celu omówienia 
sprawy wyborów do Zgromadzenia 
Narodowego oraz zawarcia traktatu 
pokojowego, czy też drogę wiodącą 
do wojny, drogę przekształcenia N ie­
miec Zachodnich, przy pomocy „ukła 
du ogólnego" i planu Schumana w 
bazę wojenną, drogę śmierci i znisz­
czenia.

Tak zwany „układ ogólny" jest 
— . stwierdził wicepremier Ulbricht 
—  paktem wojskowym 0 nieograni­
czonych zobowiązaniach. W  myśl te­
go układu, żołnierze zachodnio-nie- 
mieccy mają być zobowiązani do 
walki o interesy imperialistyczne we 
wszystkich częściach świata. Cha­
rakterystyczną cechą „układu ogól­
nego" jest otwarte pogwałcenie 
uchwał 'poczdamskich, które —  jak 
wiadomo —  przewidziały traktowa­
nie Niemiec jako jednolitej całości, 
jak również demilitaryzację i demo­
kratyzację Niemiec. W  myśl uchwał

poczdamskich, okupacja Niemiec 
miała trwać tylko czas pewien. Wed­
ług „układu ogólnego" ma ona trwać 
bezterminowo. W  Poczdamie posta­
nowiono, że Niemcy otrzymają trak­
tat pokojowy. „Układ ogólny" ma 
odwlec zawarcie traktatu pokojowe­
go z Niemcami na dziesiątki lat. 
Toteż wspomina on o pokoju jeden 
tylko raz, a o traktacie pokojowym 
nie wspomina ani razu. Inaczej 
zresztą być nie może —  stwierdził 
wicepremier Ulbricht —  ponieważ 
„układ ogólny" służy przygotowaniu 
trzeciej wojny światowej.

„Układ ogólny" jest dyktatem im­
perialistycznym. Naród niemiecki nie 
czuje się związany ani planem Schu­
mana, ani „uicladem ogólnym ".

Kończąc, —  W alter Ulbricht pod­
kreślił, że walka naredu niemieckie­
go przeciwko temu dyktatowi, prze­
ciwko planowi Schumana i „układo­
wi ogólnemu" będzie się nieustannie 
wzmagała*.

Masy pracujące Lubelsrr.zy.r • 
występują przeciwko .worze ir  
przez im perializm  am trykat-fki « eo 
hitlerowskiego Wehrm acht;..

W  dniu wczorajszym zebrania 
protestacyjne odbyto -u; m. in. na 
Uni wersy tec* c Curie-Skio-
dowskiej v  1-ubh.nie. Wzięło w  nim 
udział ckoio 400 p r^ow n ikow  na­
uko1' ych, :.ilnrmi;str.i;:yjnych i stu- 
dpi: w. •

„B erm yilne okrucieństw o tuoj- 
;»y :rr.perir.lis1i'czn»j utrwaliło na 
zuwsze w ■: jz e j świadomości nie 
zło ir .e przekonanie— piszą m. in. 
zebrani w uchwalonej jednogło­
śnie rezo lucji— ie ty lko trwały po 
kój światowy, oparty na szczerej 
przyjaźni narodów zapewni całej 
ludzkości warunki pełnego, wspa 
niałego rozwoju.

Pracow nicy Uniwersytetu M arii 
Curie-Skłodowskiej solidaryzują 
się w walce o pokój z całym na­
rodem polskim i ze wszystkimi 
ludźmi pracy no całym Rwiecie".
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Rezolucja ZSRR -  programem
pokojowego współżyciu narodów

Przemówienie wiceministra Wierbłowskiego 
w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego

P A R Y Ż  (P A P ).  —  W  Kom isji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego 
w  ramach debaty nad radzieckim wnioskiem „w  sprawie środków za. 
pobielenia groźbie nowej wojny światowej, oraz utrwalenia pokoju 
i przyjaźni między narodami", szef delegacji polskiej wiceminister Wier- 
błowski wygłosił dnia 16 bm. przemówienie, w  którym stwierdził m. in.:

Zgłoszone obecnie nowe wnioski de­
legacji Związku Radzieckiego zawie­
rają konkretne propozycje dotyczą­
ce zakazu i kontroli broni atomowej, 
jak również sposobu jednoczesnego 
wprowadzenia ich w  życie. N ow y 
wniosek radziecki nie pozostawia 
cienia wątpliwości nawet dla najbar­
dziej podejrzliwych, wychodzi on' bo­
wiem z założenia, że użycie broni 
atomowej, jako broni agresji i ma­
sowego niszczenia ludzi, sprzeczne 
jest z sumieniem i honorem naro­
dów i nie daje się pogodzić z uczest­
nictwem w  ONZ. Dlatego też wnio­
sek radziecki domaga się bez­
względnego zakazu broni atomowej 
i ustanowienia ścisłej kontroli mię. 
dzynarodowej nad wykonaniem tego 
zakazu, podkreślając, że zakaz broni 
atomowej i kontrola międzynarodo­
wa zaczną działać równocześnie.

Rezolucja radziecka ustala jedno­
cześnie nowy konkretny termin j pokoju międzynarodowego, 
przygotowania konwencji dotyczącej 
wprowadzenia w  życie decyzji Zgro­
madzenia Ogólnego w  sprawie za­
kazu broni atomowej i wprowadze­
nia kontroli tego zakazu. Delegacja 
polska w całości popiera wnioski ra­
dzieckie, widząc jedynie w  nich słu­
szne rozwiązanie zagadnienia broni 
atomowej.

Zakaz broni atomowej oraz re­
dukcja zbrojeń mogą być skuteczne 
i przynieść odprężenie napięcia świa­
towego jedynie wówczas, gdy obej­
mą wszystkie państwa, zarówno 
członków jak i nie-członków ONZ 
Ze względu na zasadniczą wagę 
tych spraw, specjalna konferencja 
wszystkich państw dla ich omówię, 
nia winna być zwołana w możliwie 
krótkim terminie, a w  każdym ra­
zie nie później niż 15 lipca br.

U  podstaw napięcia międzynaro­
dowego leży brak współpracy 5 wiel­
kich mocarstw. Przywrócenie tej 
współpracy oraz przyjęcie przez te 
mocarstwa uroczystych zobowiązań 
pokojowego regulowania istnieją­
cych i przyszłych konfliktów zagwa­
rantuje usunięcie groźby wojny. Jas­
ne jest bowiem, że sprawy między­
narodowego pokoju i bezpieczeń­
stwa leżą w pierwszym rzędzie 
w rękach 5 wielkich mocarstw', 
które przede wszystkim ponoszą za 
nie odpowiedzialność. Wszystkie

państwa przez złożenie swego pod­
pisu pod Kartą Narodów Zjednoczo­
nych iiałożyły jednocześnie na wiel. 
kie mocarstwa poważną odpowie­
dzialność za losy pokoju światowe­
go. ONZ ma więc prawo domagać 
się od wielkich mocarstw wykona­
nia ciążących na nich obow'iązków. 
W  tym  celu wielkie mocarstwa win­
ny zawrzeć między sobą Pakt Poko­
ju, o którym  mówi rezolucja ra­
dziecka, pakt ten bowiem jest zgod­
ny z postanowieniem Karty, stanowi 
logiczne je j -uzupełnienie.

Odprężenie obecnej sytuacji win­
no się rozpocząć od natychmiasto­
wego zaprzestania działań wojen­
nych w  Korei i wycofania z je j tery­
torium obcych wojsk. Stworzy to 
podstawę do właściwego, zgodnego 
z interesami narodu koreańskiego i

rozw ią­
zania zagadnienia jedności i niepod­
ległości Korei. Dlatego też delegacja 
polska, zgodnie z dotychczasowym 
stanowiskiem swego rządu i po­
przednimi swymi wystąpieniami w 
tej sprawie, popiera wnioski ra­
dzieckie, dotyczące Korei.

Pro jekt radziecki obejmuje naj­
istotniejsze zagadnienia pokoju od 
broni atomowej poprzez redukcję 
zbrojeń do paktu 5 wielkich mo­
carstw; od potępienia paktu atlan­
tyckiego i rosnących baz wojennych 
do zagadnienia kontroli i światowej 
konferencji rozbrojeniowej. Mówi on 
o zagadnieniach zasadniczych, ale i 
o tym  zagadnieniu, które w  tej 
chwili stanowi punkt zapalny: o spo­
sobie położenia kresu działaniom 
wojennym w  Korei.

Wszystko to tworzy jedną caloAA. 
Dlatego wyrywanie poszczególnych 
części spowodować może tylko znie­
kształcenie wniosku. Tego należy 
się strzec.

Delegacja polska widzi w  projek­
cie rezolucji radzieckiej zespół środ­
ków, stanowiących logiczną całość, 
środków, które rozwiązują najbar­
dziej palące problemy i stwarzają 
konstruktywny program pokojowego 
współżycia między narodami.

lat budowy Warszawy to żywe potwierdzenie
braterskiej pomocy ZSRR dla naszego narodu

Przemówienie przewodniczącego Prezydium  
Stołecznej Rady Narodowej — to w. J. Albrechta 

na uroczystej akademii w Warszawie
Podajemy w skrócie przem ówienie przewodniczącego S R N  tow. 

J. Albrechta, wygłoszone 17 bm. na uroczystej akademii w Warsza­
wie, poświęconej 7-rocznicy wyzwolenia miasta.

17 stycznia 1945 roku —  jest tą 
datą, która na zawsze wryła się 
w  serca ludu warszawskiego i milio­
nowych mas naszego narodu. W  
tym  dniu, łamiąc w  zwycięskiej 
ofensywie opór faszystowskich wojsk 
hitlerowskich, wyzwolicielka naro­
dów Arm ia Radziecka, a u je j boku 
żołnierze W ojska Polskiego —  wkro­
czyli w  mury naszego miasta.

W  dniu dzisiejszym —  w  rocznicę 
tego pamiętnego dnia serca mas pra­
cujących naszej stolicy i całego kra. 
ju wypełniają uczucia serdecznej 
wdzięczności i miłości, dla bohater­
skiej A rm ii Radzieckiej, dla w iel­
kiego kraju socjalizmu —  ZSRR —  
naszego wyzwoliciela i brata, który 
niosąc na swych barkach cały ciężar 
walki z  hitlerowskim faszyzmem —  
rozgromił jego wraże siły —  uchro­
nił nasz naród przed zagładą, przy­
niósł wolność naszej ojczyźnie i jej 
stolicy Warszawie.

W  tym  dniu, jak  co rok, nasze 
najserdeczniejsze myśli i uczucia 
biegną do tego —  którego geniusz 
prowadził narody ZSRR do zwycię­
stwa nad faszyzmem, który dziś 
przewodzi światowemu obozowi po­
koju —  jest otuchą, nadzieją i osto­
ją  narodów miłujących pokój i wol­
ność. Nasze uczucia miłości i 
wdzięczności biegną do wielkiego 
przyjaciela naszego narodu i naszej 

1 stolicy, do Towarzysza Stalina.

Ze szczególnym wzruszeniem i du­
mą myśli dziś każdy robotnik war­
szawski i każde warszawskie dziec­
ko o naszym W ojsku Polskim, które 
stworzone na gościnnej ziemi ra­
dzieckiej, u boku Arm ii Radzieckiej 
wniosło swój serdeczny wkład w  
dzieło wyawolenia naszego kraju i je­
go stolicy Warszawy. Z dumą 1 ra­
dością myślimy dziś o tym, że nasze 
ludowe W ojsko Polskie, związane 
braterskim sojuszem z Arm ią Ra. 
dziecką, zahartowane w  bojach ż 
faszyzmem, pod dowództwem wiel­
kiego syna naszego narodu 1 naszej 
stolicy —  Marszałka Konstantego

wraca myślą do tych dni, gdy 7 lat 
temu W arszawa leżała w gruzach 
gdy stanowiła straszliwy w  swym 
wyrazie dokument faszystowskiej
zbrodni.

W  te j straszliwej zbrodni znisz­
czenia Warszawy i  w  masowym 
mordzie setek tysięcy ludzi, współ­
uczestniczyli i przed narodem pono­
szą współodpowiedzialność podli, za 
przedani anglo - amerykańskiemu 
imperializmowi —  agenci spod zna­
ku Mikołajczyka, Sosnkowskiego, 
Bora-Komorowskiego i Tatara, któ. 
rzy w  ślepej nienawiści do ludu, w i­
dząc nadchodzące jego wyzwolenie, 
które niosła mu Arm ia Radziecka, 
wywołują powstanie warszawskie, 
rachując w  swych brudnych planach, 
że na tej drodze uda im się prze­
chwycić władzę dla reakcji w  Polsce.

Obraz W arszawy —  ciągnie mów­
ca —  powstającej do nowego życia, 
który jest symbolem przeobrażeń 
zachodzących w  naszym kraju, na­
pawa masy pracujące głęboką w ia­
rą i skupia je  coraz mocniej wokół 
tych idei, które legły u podstaw 
wyzwolenia i wspaniałej odbudowy 
naszej stolicy i naszej ojczyzny.

Ta idea to nierozerwalny sojusz 
ze Związkiem Radzieckim, to bra­
terska pomoc narodów ZSRR dla na­
szego kraju i jego  stolicy Warsza­
wy, to niezwyciężona idea marksiz- 
mu-leninizmu —  pod której sztanda 
rami P PR  —  bohaterska partia kia- 
sy robotniczej, partia, której 10-le. 
cie powstania obchodzą dziś ma­
sy ludowe Polski, prowadziła nasz 
naród w ciemną noc okupacji do 
walki o wyzwolenie naszej ojczyzny 
i je j stolicy Warszawy, 
żona idea, pod której sztandarami 
Polska Zjednoczona Partia Robotni­
cza wiedzie dziś masy pracujące na­
szego kraju w walce o pokojowe 
socjalistyczne budownictwo.

7 lat budowy Warszawy —  to 
żyw e ucieleśnienie Idei braterstwa 
i sojuszu, który łączy nasz naród z 
narodami Związku Radzieckiego,

ZSRR dla budowniczych Warsza­
wy, to Arm ia Radziecka dostarcza 
chleba głodującej ludności, to żoł­
nierze radzieccy budują pierwsze 
mosty na. Wiśle, uruchomiają elek­
trownie, pomagają odbudować ko­
munikacje i wodociągi.

Braterska pomoc wiernego so­
jusznika i  przyjaciela Związku Ra­
dzieckiego nie opuszcza nas ani na 
chwilę i towarzyszy nam /co dzień 
w  ciągu siedmiu lat w  dziele odbu­
dowy naszej stolicy.

Poć rewolucyjnym  sztandarem 
naszej Partii —  Polskiej Zjedno. 
czonej Partii Robotniczej prowa- 

dziś dzieło budowy naszej 
stolicy. Pod rewolucyjnym  sztanda­
rem je j bohaterskiej poprzedniczki 
Polskiej Partii Robotniczej —  któ- 
rej dziesięciolecie czci dziś nasz 
na’ °  . najlepsi synowie klasy 
robotniczej w iedli bój z najeźdźcą 
hitlerowskim o wyzwolenie nasze­
go kraju i jego stolicy Warszawy.

Od pierwszej chwili wyzwolenia 
PPR  mobilizowała masy, ich ofiar­
ność i patriotyzm dla dzieła odbu­
dowy Warszawy.

Od pierwszej chwili niestrudzo. 
nym bojownikiem o odbudowę o 
wielkość i rozkw it naszej stoUcy 
jest przewodniczący naszej Partii, 
Prezydent naszego Ludowego Pań­
stwa Towarzysz Bolesław Bierut. 
On to postawił idee odbudowy 
Warszawy przed całym narodem, 
jako symbol jego niezniszczalnej 
siły, jako symbol naszego pokojo­
wego budownictwa, gdy mówił: 
„Uczyńm y wszystko, aby odbudowa 
i rozbudowa W arszawy stała się 
chlubą i dumą każdego Polaka, 
uczyńmy wszystko, aby miasto na­
sze przodowało w  wielkim dzieła 

niezwycię- | wykonania Planu 6-letniego, tak jak  
kiedyś przodowało w  walce z hitle­
row skim  najeźdźcą. To będzie naxz 
wiolki wkład w  dzieło budowy lep­
szego jutra, lepszego, szczęśliw­
szego świata".

Rokossowskiego stanowi dziś potęż-1 to żyw e potwierdzenie braterskiej
ną straż naszej niepodległości, bez­
pieczeństwa, wierną straż pokoju.

Dziś w  siódmą rocznicę wyzwole­
nia —  W arszawa tętni pełnią nowe­
go życia. A le  każdy, kto dziś patrzy 
na nowe piękno naszego miasta —

pomocy ZSRR dla naszego narodu.
Warszawa w  styczniu 1945 roku 

—  nie ma mieszkań, żywności, wo­
dy, elektryczności, komunikacji. To 
żołnierz A rm ii Radzieckiej wznosi 
pierwsze domki fińskie —  jako dar

Wysiłki państw bloku amerykańskiego s p e łzły  na niczym

Propozycje radzieckie w OMZ
wywołały wielkie zainteresowanie na świecie

PARYŻ (P A P ).  —  Wysiłki delegacji Stanów Zjednoczonych, Anglii 
i Francji, aby nie dopuścić do dyskusji w Zgromadzeniu NZ nad no­
wymi propozycjami radzieckimi w sprawie środków zapobieżenia groź­
bie nowej wojny światowej oraz w sprawie utrwalenia pokoju i przyja­
źni między narodami, zakończyły się fiaskiem.

Propozycje radzieckie wywołały tak wielkie zainteresowanie, że de- 
legacje państw bloku amerykańsko.brytyjskiego nie odważyły się ich 

'  przemilczeć. W  Komisji Politycznej wzięło udział w dyskusji 5 delega­
tów, a 21 delegatów zapisało się do głosu.

W  Komisji Politycznej pierwszy 
iabrał głos w dyskusji przewodni­
czący delegacji Republiki Białoruś, 
kiej —  Kisielew. Podkreślił om, że 
propozycje radzieckie zmierzają do 
rozstrzygnięcia tych doniosłych za­
dań, które stoją przed Organizacją 
Narodów Zjednoczonych w  dziele 
obrony pokoju. Propozycje te stano­
wią nowy wymowny dowód pokojo­
wej polityki zagranicznej Zawiązku 
Radzieckiego.

Następnie przemawiali przedsta­
wiciele Norwegii, Szwecji i Peru. Nie 
mogli cmi zaprzeczyć, że nowe pro­
pozycje radzieckie otwierają drogę 
do osiągnięcia porozumienia w  do­
niosłych zagadnieniach zakazu broni 
atopiowej i redukcji zbrojeń. Mimo 
to, wbrew wszelkiej logice, poiparli 
ani wniosek Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji, domagający się 
przekazania propozycji radzieckich 
w tej sprawie komisji rozbrojenio­
wej.

U SA, An glii i  Francji chodzi o 
odrzucenie części propozycji radziec­
kich w ogóle oraz o pogrzebanie dru 
giej części propozycji, dotyczącej za. 
kazu broni atomowej, redukcji ®bro. 
jeń i ustanwienm kontroli między­

narodowej, przekazując ją komisji 
rozbrojeniowej.

Argumenty, które wysuwają dele­
gaci krajów bloku amerykańsko, 
angielskiego nie są ani nowe, ani lo­
giczne i świadczą o złej woli tych 
delegacji. W  tym właśnie duchu by­
ły  utrzymane przemówienia przed­
stawicieli Anglii, Holandii, Belg ii i 
Australii.

Delegat brytyjski Lloyd zmuszony 
był jednak przyznać, że propozycje 
Związku Radzieckiego w  kwestiach 
dotyczących zakazu broni atomowej { 
i ustanowienia kontroli nad prze- ' 
sifcrzegamiem tego zakazu są poważ­
ną próbą —  jak wyraził się „prze­
rzucenia mostu" między obu strona­
mi.

Znamienne było przemówienie dele 
gata Egiptu —  Fawzi Beja.

Egipt zgadza się całkowicie z te­
zą rezolucji radzieckie], że budowa 
baz na obcych terytoriach nie da się 
pogodzić z przynależnością do ONZ. 
Egipt nie zezwoli, by istniały na je­
go terytorium bazy wojenne innych 
państw, ponieważ jest to sprzeczne 
z Kartą NZ i wywołuje kategorycz­
ny protest narodu egipskiego.

Fawzi Bci popart w eatej pełni

propozycję radziecką co do koniecz­
ności wycofania wszystkich obcych 
wojsk z Korei. Właśnie obecność ob. 
cych wojsk i obce wpływy —  powie, 
dział delegat Egiptu —  są przyczy­
ną konfliktu koreańskiego.

Delegat egipski podkreślił również 
poważne znaczenie punktów propo­
zycji radzieckich w sprawie zakazu 
broni atomowej, redukcji zbrojeń i 
ustanowienia ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej.

W  zakończeniu Fawzi Eej oświad­
czył, że delegacja egipska popiera 
propozycje Związku Radzieckiego w 
sprawie zawarcia paktu pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami.

Na środowym posiedzeniu Komisji 
Politycznej trwała w  dalszym ciągu 
debata nad projektem rezolucji ra­
dzieckiej.

Obszerne przemówienie wygłosił 
szef delegacji ukraińskiej —  Bara­
nowski.

Baranowski stwierdził, że obecnie, 
w  rezultacie stanowiska zajętego, 
przez delegację radziecką w  kwe­
stiach, które wywoływały najwięcej 
sporów i rozbieżności, nie powinny 
istnieć żadne obiektywne przeszkody 
dla ogłoszenia zakazu broni atomo. 
wej. Nowe propozyeje radzieckie 
usunęły bowiem te przeszkody. Jed­
nakie przeszkody powstają znowu 
i tworzy j e anglo-amerykańskie ugru 
powanie w  ONZ, które uporczywie 
nie życzy sobie a/ni zakazu broni ato­
mowej, ani kontroli międzynarodo­
wej.

Następnie zabierali głos delegaci 
Turcji, Kanady i Filipin, których 
przemówienia wykazały raz jeszcze, 
iż kraje agresywnego bloku amery­
kańskiego nie chcą ani zakazu broni 
atomowej, ani redukcji zbrojeń, ani 
ustanowienia kontroli międzynarodo 
wej nad wykonaniem tych zarzą­
dzeń.

Jako następny przemawiał delegat 
Indii. Stwierdził on, że cały świat 
oczekuje od Zgromadzenia Ogólnego 
konstruktywnych poczynań, zmierza­
jących do usunięcia napięcia między­
narodowego. Na bieżącej sesji —  
oświadczył delegat Indii —  w tym 
kierunku poczyniliśmy małe postę­
py. Jednakże, gdy Związek Radziec­
ki złożył swe propozycje przewidu­
jące jednocześnie ogłoszenie zakazu 
broni atomowej i ustanowienie kon­
troli międzynarodowej, gdy zapropo­
nował powołanie inspekcji, opartej 
na stałej podstawie —  był to dla 
nas promień nadziei. Tego właśnie 
wielu z nas oczekiwało.

Delegat Indii podkreślił, że dele. 
gacja jego zawsze była głęboko 
przekonana, iż pokój może być za­
pewniony tylko na podstawie poro. 
zumienia między wielkimi mocarstwa 
mi. Propozycje, które zgłosiła dele­
gacja radziecka, zmierzają do roz­
szerzenia platformy porozumienia.

Mówca zapowiedział, że delegacją 
Indii, wstrzyma się od głosowania. 
W  kuluarach ONZ ocenia się wystą­
pienie delegata Indii, jako zapo­
wiedź, że delegacja nie poprze USA, 
zmierzających do pogrzebania pro­
pozycji radzieckich.

Tow. Bierut wskazał nam i na­
kreślił zadania budowy nowej W ar­
szawy, jako socjalistycznej stolicy 
naszego kraju, 'je go  wskazania sta­
ły się wytycznymi 6-letniego planu 
budowy naszej stolicy, one to mo­
bilizują dziś najszersze masy W ar­
szawy i całego kraju i są natchnie, 
niem w naszej codziennej walce o 
budowę i wspaniały rozkwit W ar. 
szawy.

W  dalszym ciągu swego prze* 
mówienia tow. J. A lbrecht omó­
wił wspaniale osiągnięcia to od- 
budowie socjalistycznej stolicy 
naszego kraju, podkreślając, te  
rok 1952 —- 3 * « rok  realizacji 
6-letniego Planu budowy stolicy 
stawia przed nami nowe, jeszcze 
poważniejsze aniżeli w latach 
ubiegłych zadania. Rok 1952 prze 
chodzić będzie pod znakiem dal­
szej b. poważnej rozbudowy prze 
mysłu warszawskiego. Równole­
gle z rozbudową przemysłu po- 
stępować będzie jeszcze szybsze 
niż w roku 1951 budownictwo 
mieszkaniowe.

W  dalszym ciągu mówca przy­
pomniał, że inspirowany przez 
imperialistów  amerykańskich ma­
rionetkow y rząd w Borm ogłasza 
wskrzeszenie hitlerowskiego Wehr 
machtu, stawiając na jego czele 
oprawców winnych zbrodni znisz 
czenia naszego kraju  > naszej 
stolicy  —  Warszawy. 
świadomość tego jeszcze bardziej 

wzmaga nienawiść i » “ s PracuJ4cych 
Polski i naszej stolicy do anglo- 
amerykańskich podżegaczy wojen, 
nych i ich p a c h o łk ó w  spod znaku 
Adenauera, a  równocześnie jeszcze 
bardziej p o g ł ę b i a  naszij więź bra­
terstwa z Pracuiącymi NRD, 
które wiodą wa\kę przeciw remilita- 
ryzacji N ie i" 'ec’ walkę „  zjednoczo­
ne demokratyczne, pokój miłujące 
państwo niemieckie.

Kończąc mówca podkreśla * 
mocą:
W  niezwyciężonej potędze Kraju 

Rad, nierozerwalnej Jedności obozu 
pokoju, słuszności sprawy, o którą 
walczymy, tkwi nasza siła, w tym 
tkwi pewność naszego zwycięstwa.

W  7 rocznicę wyzwolenia stolicy 
jeszcze mocniej skupimy nasze siły 
w dziele pokojowego budownictwa, 
w dziele budowy naszej socjalistycz­
nej stolicy, w dziele budowy jej 
wspaniałej przyszłości.
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T. Gąsowski
Instruktor ekonomiczny KM  PZPR w Lublinie

Lubelskie Zakłady Produkcyjne
muszą walczyć 

o równomierne wykonanie planów
Pracownicy lubelskich zakładów 

pracy przystąpili do walki o wyko. 
nanie planów produkcyjnych nowe­
go —  trzeciego roku Planu 6-letnie- 
go w  atmosferze zwiększającej się 
wydajności pracy przez systema­
tyczne mnożenie sił wytwórczych i 
umasowienie współzawodnictwa pra­
cy. Rozw ija się ono pod hasłem wy. 
konania i przekroczenia planów pro­
dukcyjnych, walki o równomierną i 
rytmiczną pracę zakładów, działów 
produkcyjnych i poszczególnych sta­
nowisk roboczych, o całkowite zlik­
widowanie zrywów i szturmowości.

Tylko dobra organizacja i ryt­
miczna praca działów i poszczegól. 
nych stanowisk roboczych, według 
wykresów i  harmonogramów może 
zapewnić wysokowartościową pro­
dukcję oraz pełniejsze wykorzysta­
nie parku maszynowego i  urządzeń 
technicznych, znaczny wzrost w y­
dajności, a tym  samym pomnożenie 
dochodii narodowego, co Jest naj­
ważniejszym zadaniem w  roku 1952. 
W iększość lubelskich zakładów pro­
dukcyjnych ma wszystkie warunki 
ku temu, by wykonać i przekroczyć 
plany, pomimo że są one obecnie 
znacznie wyższe, aniżeli były W ro­
ku ubiegłym.

podsumowanie wyników pracy w  
pierwszych dniach stycznia mówi o 
poważnych osiągnięciach wielu za­

kładów.
Lubelska Fabryka Samochodów 

Ciężarowych wykonała w pierwszej 
dekadzie S4% planu miesięcznego, 
Lubelskie Fabryki W ag  —  35%, F a ­
bryka Papy —  40%, Fabryka P a ­
sów i Uprzęży —  33%, Zakłady M le­
czarskie —  39,4%, Spółdzielnia P m . 
oy Galanterii Skórzanej —  33,8%.

W  Lubelskiej W ytwórni Tytoniu 
produkcja w  porównaniu z pierwszą 
dekadą ubiegłego roku wzrosła o

Ig Z łA N D A R  LUDU" 
m » d a w e a  -  « 8  W „P R A 8 A“

j Administracja — Lublin, 
14. Lubelska Drukarnia

^ L u b l i .  M Buczka 1S 
A  _  3 —  H008

U c h w a ła  KC  PZPR  w  sprawie
z r o s tu  I  r e g u lo w a n ia  składu Par. 

ma d‘la nas w  obecnym okresie 
i - m ,  doniosłe znaczenie. 

^  trzeci rok PUnu  
£ i * 5 e g o ,  rok, który -  według 
słów T ow arzy sza  Bieruta —- będzie 
„przełomowym  dla zwycięskiego 
wypełnienia całego planu . Rośnie 
tempo naszego socjalistycznego bu­
downictwa, lecz wraz z nim rośnie 
też i opór wroga klasowego. Mamy 
na naszej drodze poważne trudno­
ści do przezwyciężenia. Zadania 
stojąc* przed nami wymagają w y­
sokiej świadomości i dojrzałości 
politycznej członków Partii, wym a­
gają, by Partia b y ła  bojowa i  silna, 
by każdy towarzysz był nieugiętym 
szermierzem i bojownikiem  o rea­
lizację idei, które głosi, zadań , któ 
re stawia Partia przed narodem.

Partia nasza skupia w  swych sze 
reeach najlepszych, najwartościow­
szych, najbardziej ofiarnych ludzi. 
Ogromna większość naszych towa­
rzyszy —  to świadomi, zahartowa­
ni, nieustraszeni bojownicy o n™ c  
życie, to ludzie, dla których n e m  
na świecie nic droższego ponad 
sprawę' Partii, sprawę socjalizmu, 
ponad dobro wszystkich Polakow, 
ponad piękno 1 siłę ojczyzny. Nie 
oznacza to jednak, że w  Partii na­
szej są tylko tacy towarzysze, że 
nie przedostały *ię do niej jednost­
ki mniej wartościowe, mniej ofiar­
ne, a niekiedy nawet obce czy 
wręcz wrogie.

Pamiętamy dobrze, że w  pierw­
szych latach powojennych, zwłasz­
cza zaś w  r. 1947 i 1948, wstąpiło 
do naszej Partii w iele osób obcych 
klasowo 1 ideologicznie, ludzi czę­
sto przypadkowych, niedostatecznie 
przygotowanych do przyjęcia pro­
letariackiego światopoglądu i  dy­
scypliny. Większość tych ludzi, ob­
ciążonych dziedzictwem buiżuazyj- 
nej czy drobnomieszczańskiej psy­
chiki, nie potrafiła przejąć się 
ideologią naszej partii, a co za tym 
idzie, nia notrafiła włączyć się do

14,6%. W yniki te osiągnął zakład 
dzięki ścisłemu przestrzeganiu har­
monogramów robót w  poszczegól­
nych działach.

Przykładów takich można by przy­
toczyć o wiele więcej, świadczą one
o tym, że ludzie pracujący w  tych 
zakładach rozumieją i umieją roz­
patrywać plany jako twarde i nieu­
gięte prawo. Plan jest to minimum, 
które zakład musi wykonać, a przy 
mobilizacji twórczych sił może i 
powinien go przekroczyć.

Zależy to w  dużej mierze od odpo­
wiedzialnego partyjnego i gospodar­
czego kierownictwa, odpowiedniego 
poziomu politycznej pracy, surowe­
go przestrzegania dyscypliny, od 
umiejętnej pracy organizacyjnej za­
kładu, działów i poszczególnych sta­
nowisk robotniczych.

Tylko niedostateczną • pracą kie­
rownictwa organizacji partyjnych, 
dyrektorów i kierowników gospodar­
czych, można tłumaczyć fakt, że 
w pierwszej dekadzie stycznia nie. 
które fabryki nie wyw iązały się ze 
swych zadań, jak  na przykład LFM R, 
która wykonała zaledwie 13,5% pla­
nu miesięcznego.

Sekretarze podstawowych organi­
zacji partyjnych i dyrektorzy uspa­
kajają się tym, że jeszcze jest czas, 
że przecież cały rok przed nimi.

Dają o sobie znać również miłoś­
nicy zryw ów  i  szturmowości, jak  się 
to dzieje w  Zarządzie Budów nr 4 
przy ZBM  w  Lublinie.

Do oddania do użytku fabryki cu­
kierków „Pszczółka" jest zaledwie 
3 dni, a pracy niewykonanej naj­
mniej na 10. Tymczasem ludzie cho­
dzą po fabryce i nie mają co robić. 
Dyrektor techniczny ob. Kruk tłu­
maczy się, że powodem takiego sta­
nu rzeczy jest brak 20 końcówek do 
kabli 1 niemożność podłączenia siły 
elektrycznej.

Gdy sprawą zainteresował się w y­
dział ekonomiczny K M  P Z P R  w  cią­
gu jednej godziny znalazły się koń­
cówki 1 to... na budowie tejże fabry­
ki. E fek t jest taki, że aby nadrobić 
stracony czas prace są prowadzone 
przez całą dobę i do pomocy odrywa 
się ludzi z innych budów. Z taką 
bezpłanową pracą należy skończyć.

Niektóre zakłady pracy nie doce­
niają sprawy wykonania planów 
asortymentowych. Jest to bardzo 
ważne zagadnienie. W  naszych w a­
runkach, gdy działalność poszcze­
gólnych zakładów jest ściśle ze so­
bą powiązana, niewykonanie asorty­
mentowo planu przez jedną fabrykę 
hamuje produkcję innych przedsię­
biorstw.

Lubelskie Zakłady Mechaniczno 
otrzym ały na styczeń poważne za­
mówienia na części do nowoczes­
nych urządzeń dla kopalń węgla. Do 
ich wykonania są potrzebne modele, 
według których należy wykonać od­
lewy. Zamówienie wpłynęło w  listo­
padzie 1951 r., lecz produkcji do 
dziś dnią nie rozpoczęto z  braku 
modeli. W  tej sytuacji w  styczniu 
plan asortymentowo nie będzie w y­
konany, a tym  samym kopalnia nie 
będzie mogła na czas ukończyć in­
westycji. Może to oczywiście spowo­
dować trudności w  wydobyciu w ę­
gla, co z kolei zagraża terminowej 
dostawie węgla dla innych zakładów.

Z tego wynika jasno, że wyko­
nanie asortymentowe ma podsta­
wowe znaczenie w  gospodarce plano­
wej.

Zadaniem kierownictwa partyjne­
go jest dopilnowanie tych spraw, 
jak również niedopuszczenie do opóź­
nienia produkcji, przeciwdziałanie 
przerwom i końcowym zrywom, 
czuwanie nad równomierną i  ry t­
miczną, pracą całego zespołu zakła­
dowego. To samo odnosi się i  do 
kierownictwa zakładu, Jak i nadrzęd­
nych zarządów i central, którym fa. 
bryki podlegają. Ażeby prawidłowo 
kierować załogą i  fabryką należy 
częściej być w  zakładzie, rozmawiać 
z ludźmi. Trzeba, aby zarządy i cen­
trale w  porę przychodziły z pomocą 
fabrykom  i  zakładom produkcyj­
nym.

N ie można zza biurka kierować 
fabryką, trzeba częściej stykać się 
z pracownikami, utrzymywać żywą 
łączność z ludźmi.

Wprowadzenie leninowsko - stali­
nowskiego stylu pracy przez kierow­
nictwo partyjne i gospodarcze w  za­
kładzie, zapewni realizację planów 
produkcyjnych, przedterminowe w y ­
konanie Planu 6-letniego.

Zamiast 4 podstawowych zbóż
można dostarczać w skupie 

inne nasiona
Na terenie województwa lubelskie, 

go jest coraz mniej chłopów, zalega 
jących z odstawą „końcówek" zbo­
żowych.

Doświadczenie wykazało jednak, że 
niektóre gospodarstwa nie posiadają 
dostatecznej ilości czterech podsta­
wowych zbóż objętych planowym sku 
pem jak: żyto, pszenica, owies oraz 
jęczmień, których po odłożeniu na 
zasiewy, wyżywienie i karmę dla in­
wentarza nie wystarcza, by wyw ią­
zać się z planowego skupu. Nato­
miast gospodarstwa te wyproduko­
wały inne płody rolne jak: groch, 
fasolę, łubin słodki, kukurydzę, łu­
bin gorzki, wykę jarą bądź ozimą, 
mieszanki strączkowe, bobik, serade­
lę, proso itp. w  ilościach większych 
od zapotrzebowania gospodarstwa.

A by  umożliwić tym gospodarzom 
wywiązanie się z planowego skupu, 
pełnomocnik Centralnego Urzędu 
Skupu i Kontraktacji- wydał zarzą­
dzenie wprowadzenia zamienników, 
które dopuszczają sprzedaż Państwu 
mieszanki zbożowej, gryki, prosa 
oraz cebuli w zamian za cztery pod. 
stawowe zboża. Korzystając z tego 
zarządzenia wielu chłopów uregulo. 
wało już swoje zobowiązania.

Obok obowiązujących dawniej za­
mienników CUSiK wprowadził dal­
sze, które zezwalają chłopom na 
zrealizowanie zobowiązań nasionami 
roślin motylkowych i innych, wed­
ług następującej relacji: 100 kg gro 
chu zamiast 200 kg zboża, 100 kg 
fasoli zamiast 175 kg zboża, 100 kg 
łubinu słodkiego za 200 kg zboża, 
100 kg kukurydzy za 125 kg zboża, 
100 kg łubinu gorzkiego za 100 kg 
zboża, 100 kg peluszki za 125 kg 
zboża, 100 kg wyki ozimej za 200 kg 
zboża, 100 kg mieszanki strączkowej 
za 100 kg zboża, 100 kg wyki jarej 
za 130 kg zboża, 100 kg bobiku 
za 120 kg zboża, 100 kg seradeli za 
200 kg zboża. Nasiona grochu, fa­
soli, łubinu słodkiego wlicza się już 
w planowy skup, począwszy od 
1 września 1951 roku, kukurydzy —

począwszy od 1 października 1951 r., 
natomiast nasiona łubinu gorzkiego, 
peluszki, wyki ozimej, mieszanki 
strączkowej, wyki jarej, bobiku, są 
wliczane w planowy skup dopiero 
od 1 stycznia 1952 r.

Ponieważ prawo korzystania z za* 
mienników mają tylko cl gospoda, 
rze, którzy nie posiadają 4 podsta­
wowych zbóż, zainteresowani chłopi 
powinni zwrócić się do prezydiów 
gminnych rad narodowych z prośbą
o wydanie im zaświadczeń, stwier­
dzających, że faktycznie nie są oni 
w stanie uregulować swych zobo­
wiązań żytem, pszenicą, owsem bądi 
jęczmieniem. Zaświadczenie takie 
obowiązuje wszystkie gminne spół> 
dzielnie „Samopomoc Chłopska" do 
przyjmowania nasion zamiennych na 
planowy skup.

Nowe zarządzenie, które wprowa« 
dza nasiona jedenastu dalszych roś­
lin uprawnych jako zamienniki umo* 
liw i niewątpliwie uregulowanie w  ea 
łości swoich zobowiązań wszystkim 
chłopom posiadającym gospodarstwa 
rolne.

Zadaniem gminnych rad narodo­
wych, gminnych spółdzielni ora* 
agitatorów społecznych jest zapoz­
nać zalegających w planowym silni- 
pie z nowym zarządzeniem i wyko. 
rzystać je w walce przeciwko wro. 
g iej kułackiej propagandzie. C. M.

Czytelnictwo prasy
w pow. zamojskim

Mieszkańcy powiatu zamojsklegfc 
zaprenumerowali na I  kwartał br. 
1507 egzemplarzy czasopism radziec­
kich, 8.659 partyjnych, 1.497 maso­
wych, 463 nauczycielskich, 2.758 ko­
biecych, 1.849 młodzieżowych, 2.655 
dziecięcych 1 187 różnych. Ogółem 
prenumerata zlecona w  pow. zamoj. 
skim wynosi 19.575 egzemplarzy.

Na czołowe miejsca w ' prenume­
racie wysunęły się placówki poczto­
we: Szczebrzeszyn, Zamość, Radecz­
nica! Zawada, Zwierzyniec, Skierbie­
szów, Potoczek 1 Krasnobród. (293) 

Wacław Gontarz

By w Partii byli tylko godni
aktywnej pracy w  je j szeregach. 
Jednostki te bierne i chwiejne, peł­
ne wątpliwości, wahań i niewiary 
w  siłę Partii i klasy robotniczej 
nię mogą w  żadnym wypadku prze 
wodzić narodowi w  jego pracy i 
wręcz osłabiają rewolucyjność i 
bojowość naszej Partii, osłabiają 
spoistość naszych organizacji par­
tyjnych, stwarzając grunt dla opor­
tunizmu. Jasne jest, że takich lu­
dzi w  szeregach naszej Partii za­
chować nie możemy. M ów i o t y m 1 
wyraźnie uchwała KC  PZPR . M ó­
w ił o tym na I I I  Plenum K C  To­
warzysz B ierut nawołując organi­
c e  partyjne do uwolnienia się 
od „balastu elementów karierow i- 
czowskich, przypadkowych, ideolo­
gicznie obcych, ulegających najła­
tw iej naciskowi obcego środowiska".

Do Partii naszej przedostali się 
niestety nie tylko ludzie bierni nie­
dojrzali i chwiejni. W ślizgnęli się 
tez do m ej różnej maści szkodnicy, 
w rogow ie: W R N ^ w cy , NSZ-owcy
i dwójkarze, którzy zataili przed 
Partią swą wrogą przeszłość, by 
móc od wewnątrz prowadzić prze­
ciw nam krecią, podstępną robotę- 
zakłamani dwulicowcy, którzy po­
zornie zgadzają się z tym  co głosi 
partia, faktycznie zaś kolportują 
złośliwe, reakcyjne plotki, sieją 
wrogą, antyradziecką propagandę, 
występują przeciw politycznej lin ii 
partii, przeciw hasłom współzawod­
nictwa, socjalistycznej dyscypliny 
itp. Takich ludzi musimy oczyw i­
ście pędzić precz z naszej Partii!

N ie możemy również tolerować, 
w  naszych szeregach takich „tow a­
rzyszy", którzy w  okresie, gdy Par­
tia mobilizuje wszystkie swe siły 
do walki o wykonanie planów rocz 
nych w  przemyśle, o wypełnianie 
gospodarczych aobowłswofc wsi. r i »

tylko nie uczestniczą aktywnie w  
tej walce, lecz przeciwnie, swą bier 
ną oportunistyczną, a niekiedy 
wręcz wrogą postawą walkę tę ha­
mują. Czyż zasłużyli na pozosta­
wienie ich w  partii tacy członko­
w ie gromadzkich organizacji par­
tyjnych, którzy nie sprzedali Pań­
stwu ani kilograma zboża czy kar­
tofli, którzy w  okresie zaostrzającej 
się walki klasowej na wsi ujawnili 
się jako sprzymierzeńcy kułaka, ja­
ko tuby w rogiej, kułackiej propa­
gandy?

Tacy ludzie nie mogą oczywiście 
reprezentować naszej Partii, podob 
nie jak nie mogą je j reprezentować 
bezduszni biurokraci, działający na 
szkodę ludzi pracy, wyrachowani 
karierowicze, szukający w  przyna­
leżności do Partii jedynie osobistej 
korzyści, pijacy, lenie, bumelanci 
i wszyscy ci, którzy nie tylko w  
życiu politycznym, ale i w  prywat­
nym popełniają czyny sprzeczne z 
linią polityczną Partii i etyką par- 
tyjną. W ielu takich ludzi organiza­
cje partyjne wykluczyły w  ostat­
nich miesiącach ze swych szere­
gów. I nic dziwnego, że właśnie w  
tym czasie szczególnie intensywnie 
u jawnili się ludzie niegodni miana 
członka Partii. Bowiem  w  okresie 
trudności najlepiej poznaje się czło 
wieka, jego charakter, en erg ię ,' go­
towość bronienia słusznej sprawy. 
W  okresie trudności występują też 
najwyraźn iej słabe cechy człowie­
ka, ujawniają się słabe charaktery, 
demaskują się wrogowie.

A le  walka o czystość szeregów 
partyjnych, o ulepszanie je j składu 
socjalnego, nie może być jednora­
zową akcją, musi mieć charakter 
stały. Chodzi bowiem o to, by trud­
ności zastawały nas uzbrojonych, 
Wtnjch rewolucyjnej energii, nie­

zbędnej do ich przezwyciężenia, 
zdolnych do usunięcia wszystkiego 
co nam przeszkadza iść naprzód do 
silnej Polski, do socjalizmu.

Cóż znaczy systematycznie ulep­
szać skład socjalny Partii i oczysz­
czać ją  od pbcych elementów?

Znaczy to przejawiać w  codzien­
nej partyjnej pracy rewolucyjną 
czujność, żyw ą troskę o dopływ 
do Partii najlepszych ludzi naszego 
narodu. Taka czujność i taka tro­
ska m ożliwe są tylko w  tych orga­
nizacjach, w  których życie w ew ­
nątrz Partii b ije  mocnym pulsem 
w  których każdy członek i kandy­
dat Partii wykonuje określone po­
lecenia partyjne, w  których aktyw­
nie pracują grupy, działają agita­
torzy, systematycznie odbywają się 
zebrania partyjne i szkoleniowe. 
T y lko  w  organizacjach aktywnie, 
bojowo realizujących stojące przed 
Partią zadania można szybko i 
sprawnie w yłow ić w rogów  i opor- 
tunistów, którzy w  realizacji tych 
zadań przeszkadzają. Tylko też ta- 

. kie organizacje są silnie związane 
i cieszą się zaufaniem mas, potra­
fią  skupić wokół siebie i  mobilizo­
wać do walki bezpartyjnych, po­
trafią  przyciągnąć do Partii najwar 
tościowszych, najlepszych ludzi.

N ie  chodzi tu oczywiście o ilo­
ściowy ty lko wzrost naszych szere­
gów, lecz o to, by do Partii przy­
chodzili wyłącznie ci najlepsi, 
prawdzitvie ofiarni, bojow i ludzie. 
Takich ludzi nie brak w  naszym 
kraju. W yrośli oni na rusztowa­
niach naszych socjalistycznych bu­
dowli, w  fabrykach i kopalniach, 
w  hutach i stoczniach. Zahartowali 
się i okrzepli w  codziennej pracy, 
w  codziennej walce o plan, o każ­
dą dodatkową tonę węgla, Żelazn, 
stali. Musimy śmielej niż dotych­

czas przyciągnąć do naszej Partii 
wykwalifikowanych robotników z 
węzłowych gałęzi przemysłu, przo­
downików pracy przyspieszających 
swym ofiarnym  trudem tempo na­
szego budownictwa, racjonalizato­
rów, których pomysły przynoszą 
naszemu Państwu m ilionowe osz­
czędności. Potrzebne są naszej par­
tii ich hart, wytrwałość i odwaga, 
ich upór w  pokonywaniu trudności
i twarda, nieprzejednana nienawiść 
wobec każdego wroga naszej spra­
w y, każdego wroga naszej O jczy­
zny.

Trzeba też, aby przyszli do na­
szej Partii pracujący chłopi, przo. 
dujący w  wypełnianiu zobowiązań 
gospodarczych wobec Państwa. Wy 
rośli oni i dojrzeli w toku wielkiej 
klasowej akcji polityczno-gospodar­
czej, w  walce z opornym kułakiem, 
z wrogą plotką.

Musimy szerzej otworzyć bramy 
naszej Partii dla młodzieży robot­
niczo-chłopskiej, tej m łodzieży, o 
której mówił Towarzysz Stalin, że 
„stanowi ona najwdzięczniejszy 
grunt pod budowę przyszłości, że 
jest ona przyszłością, że nosi w  so­
bie przyszłość naszego kraju". Chce 
my widzieć w  naszej Partii najlep­
szych przedstawicieli tej młodzieży: 
ofiarnych, bez zastrzeżeń oddanych 
naszej sprawie ZM P-owców, tych, 
którzy przodują w  produkcji, pra­
cy społecznej czy nauce.

Trzeba wreszcie, abyśmy śmielej 
niż dotychczas przyciągali do Partii 
najbardziej wartościowych, najbar­
dziej dojrzałych politycznie przed­
stawicieli inteligencji technicznej i 
twórczej: ~  inżynierów i techników, 
lekarzy i nauczycieli, naukowców i 
literatów.

Gdy tacy wteAnie ludzie mocni, 
odważni, wytrwali zasilą szeregi na­
szej Partii, Partia —  kierownicza si­
ła narodu —  poprowadzi nas jesz­
cze lepiej i szybciej ku ostatecznemu 
zwycięstwu naszej sprawy: ku socja­
lizm ow i L  W.
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Gromada Giełczew odstawia zbiorowo
zakontraktowane tuczniki

Gmina W ysokie wykonała plan kontraktacji tuczników na I  kwar­
tał 1952 r. w 313 proc., a bekonów w 114 proc. Również kontraktacja 
na I I  kwartał 1952 r. przebiega tu pomyślnie. Do chwili obecnej w 
gminie Wysokie zakontraktowano tuczników 33 proc., a bekonów 
30 proc.

Osiągnięcia w kontraktacji w du. 
żej mierze należy zawdzięczać dobrej 
pracy kierowników grup hodowlanych 
w gromadach, sprawnej pomocy i 
dobrej kontroli ze strony referatu 
kontraktacji i-, skupu przy Gminnej 
Spółdzielni i wreszcie temu, że wy. 
dana przez Rząd uchwała o dodat­
kowej pomocy dla hodowców trzody 
chlewnej spotkała się z pełnym zro­
zumieniem u chłopów z gminy W y ­
sokie, którzy widząc poważne korzy­
ści wypływające z nowych warun­
ków, chętnie kontraktują trzodę 
chlewną.

Za przykład może posłużyć fakt, 
i e  na 17 gromad w gminie wiele 
przekroczyło plan kontraktacji za­
równo tuczników jak i bekonów na
I  kwartał 1952 r. Np. gromada G ieł­
czew II plan kontraktacji tuczników 
wykonała w  637 proc., Giełczew Do­
ły  —  487 proc., przekraczając już 
teraz plan kontraktacji bekonów i 
tuczników na I I  kwartał 1952 roku. 
N a  specjalne -wyróżnienie zasługuje 
to  cieszący się autorytetem groma­
dy kierownik grupy hodowców ob. 

Stanisław Kulik. W  każdej akcji 

prowadzonej przez Pańs>two jest 

on wzorem dla całej gromady.

W  gminie W ysokie nie brak i  in­

nych wzorowych ‘hodowców trzody 

chlewnej. Do takich zaliczyć można 

Andrzeja Krzysztofa, posiadacza

czterohektarowego gospodarstwa w 
gromadzie Gurówka, który w 1951 r. 
zakontraktował i dostarczył na spęd 
8 tuczników i. na I  kwartał 1952 r. 
zakontraktował 4 tuczniki. Również 
ob. Józef Pop z tej samej gromady, 
właściciel siedmiohektarowej gospo. 
darki, zakontraktował w  ubiegłym 

roku 24 sztuki tuczników i bekonów, 
które co do jednego sprzedał na 
spędzie. Na I i na I I  kwartał br. za­
kontraktował 11 sztuk, z czego 2 
tuczniki zakontraktowane na miesiąs 
styczeń odwiózł w przewidzianym 
terminie.

W zorem  dobrego hodowcy jest ob. 
Maria Kłódka z gromady Dragany. 
Posiada ona 3,5 ha ziemi. W  zeszłym 
roku zakontraktowała i odstawiła
5 tuczników, a na l kwartał br. 
zakontraktowała 4 tuczniki. Jed. 
nego z nich o wadze 250 kg 
zakontraktowanego na styczeń do­
starczyła na spęd w  dniu 9 bm. W ar­
to wspomnieć, że ob. Maria Kłódka 
jesit nie tylko dobrą gospodynią, w y­
wiązującą się pod każdym względem 
ze swych obowiązków -wobec Pań­
stwa, ale jest równocześnie dobrą 
pracownicą Gminnej Spółdzielni w 
Wysokiem, umiejącą pogodzić pracę 
zawodową z pracą w  gospodarstwie.

Można by przytoczyć o wiele w ię­
cej takich przykładów świadczących
o tym, że chłopi gmir.y Wysokie co^ 
raz bardziej doceniają potrzeby kla-

Nnsi korespondenci donoszą:
W  K RAŚN IK U  BRAK  M ATER IA ­
ŁÓW  PIŚM IENNYCH

Sprawa zaopatrzenia Kraśnika w  
różne towary jest przedmiotem sta­
łych skarg i zażaleń ze strony mie. 
szkańców. Poprawiająca się ciągle 
sytuacja materialna ludzi pracy 
sprawia, że popyt na towary rośnie 
z miesiąca na miesiąc, ale aparat 
rozdzielczy sklepów uspołecznionych 
w Kraśniku Jakoś nie może spro­
stać wzrostowi zapotrzebowania.
W  Kraśniku np. istnieje tylko jedna 

księgarnia ,,Domu Książki", która 
zaopatruje okoliczne spółdzielnie, in- 
stutucje 1 szkoły w  materiały piś­
mienne. W  księgarni daje się odczu­
wać stale brak atramentu, papieru, 
ołówków kopiowych i kolorowych, 
kopert, kalki, kleju, bibuły i karto­
nu. (415) Robert Iracki

SOM W  M IĘDZYRZECU PO D LA ­
SKIM M A W IE LE  BRAKÓW

Spółdzielczy Ośrodek Maszynowy 
w Międzyrzecu Podlaskim (pow. Ra­
dzyń) remontuje już od roku 1950 
maszyny rolnicze SOM i indywi­
dualnych gospodarstw.

W  pracy napotyka jednak na wie­

le poważnych trudności. Np. od ro­
ku nieczynny jest motor do młocar. 
ni, który oddano do remontu do 
TOR w  Międzyrzecu. Na 8 maszyn 
do młocami, czynnych jest tylko 
cztery. Od chłopów napływają wciąż 
zamówienia na młockę, ale SOM nie 
może ich realizować z  braku ma­
szyn.

W  Ośrodku nie ma również ma­
gazynu na narzędzia rolnicze. Leżą 
one niezabezpieczone pod gołym  nie­
bem, rdzewieją i niszczą się. K ie­
rownictwo SOM zwróciło się wpraw­
dzie do CRS w  Lublinie o przyzna­
nie kredytów na budowę magazynu, 
ale już od kilku miesięcy nie otrzy­
muje odpowiedzi na swoją prośbę.

Dobrze byłoby również założyć w  
SOM kuźnię i kołodziejnię, ponieważ 
prywatni kowale i kołodzieje żądają 
zbyt wiele pieniędzy za naprawę. 
Poza tym  w  ośrodku nie ustalono 
jeszcze norm pracy i źle przeprowa­
dza się kalkulację za usługi.

Błędami 1 niedociągnięciami SOM 
w  Międzyrzecu Podlaskim powinno 
zainteresować się jak  najszybciej 
CRS w  Lublinie. (414)

H. Mikołajczuk

W  gm inie Wisznice (pow iat Włodawa) znajduje się prywatny 
zakład fryzjersk i ob. Jana W ojtow icza. F ryzjer pracuje tyko dwie 
godziny w ciągu dnia. K lienci muszą szukać go po całej gminie, 
i  najczęściej znajdują w gospodzie przy kieliszku.

P o  powrocie do zakładu ob. W ojtow icz jest niezdolny do pra- 
cy, ledwie się trzyma na nogach i grozi klientom  brzytwą.

Ob. W ojtow icz za częste upijanie się został wyrzucony z 
Z M P , ale up ija  się nadal i  nie widać żadnej poprawy. (160)

A . Z.

Co, z meczu 
bokserskiego?

— Nie od fry . 
zjera.

sy robotniczej, budującej dla nich 
lepszą przyszłość.

* * *

W  dniu 9 bm. mimo rozmokłych 
dróg, utrudniających dojazd do W y ­
sokiego, dostarczono na spęd prze­
szło 50 sztuk tuczników, z których 
największy w ażył 250 kg.

Małorolni i średniorolni chłopi z 
gromady Giełczew przyjechali w tym 
dniu na spęd najliczniej. Sznur fur. 
manek przypominał zbiorową odsta­
wę zboża. Stojący przy wadze chłopi 
ze zdziwieniem spoglądali na zajeż­
dżających na plac przed Gminną 
Spółdzielnię dziesięcioma furmanka­
mi gospodarzy.

—  Pewno zorganizowali zbiorową 
dostawę tuczników —  powiedział 
ktoś ze stojących.

Po krótkiej rozmowie dowiedzie­
liśmy się, że istotnie chłopi z groma­
dy Giełczew zorganizowali zbiorową 
odstawę zakontraktowanych na sty­
czeń tuczników.

W  zorganizowaniu tej pierwszej 
zbiorowej odstawy tuczników w y­
różnili się: ob. Bronisław Flak, któ­
ry  w tym dniu dostarczył sztukę 
klasy „ekstra" o wadze 207 kg 
(powiadając przy tym, że zakon­
traktowane przez niego 5 sztuk w
I i I I  kwartale też gorsze nie będą). 
Również Antoni Romanek, gospoda­
rujący wspólnie ze swoim synem 
Stanisławem, przyw iózł w  tym dniu 
tucznika, któremu „dano“  klasę 
„ekstra". Zadowolony był też ob. 
Wawrzyniec Olejarz, bo i jego sztu­
ka została zakwalifikowana do klasy 
„ekstra1*. Odchodząc od wagi, powie, 
dział:

—  Szkoda, że w tym kwartale tak 
mało zakontraktowałem. Można by
wziąć piękny grosz za ładnie wykar. 
mionego tucznika. Na następne 
kwartały będę kontraktował więcej.

A . KI.

Kontraktacja trzody chlewnej przynosi rolnikom w ielk ie korzyści.
Na zdjęciu: Jan Szady, małorolny chłop z gromady Słupeczno 

(gm. Wysokie, pow. Krasnystaw) otrzym uje z magazynu GS 300 kg 
węgla za dostarczonego tucznika. (Fot. „Sztandar Ludu“ —  F. Pr.)

Zo b o w ią z a n ia  zes po łow e i indywidualne
dla uczczenia 10 rocznicy PPR

Pracownicy P o w s ze c h n e j S p ó łd z ie ln i Spożywców „Św it" w  Krasnym- 
stawie, zatrudnieni w  W ydziale Obrotu Towarowego postanowili wyko­
nać na 5 dn i przed terminem plan produkcyjny na I  kwartał br., skupić 
87 procent opakowań szklanych w  swoich sklepach i zmniejszyć koszty 
własne o 25 procent.

Aby  usprawnić przewóz towarów główny magazynier ob. P iotr Hac 
postanowił składać zamówienia na 1 dzień przed planowanym prze­
wozem.

Ob. Irena Olech, pracownica sklepowa zobowiązuje się sporządzić 
bezinteresownie 5 remanentów poza godzinami pracy, a pracownicy 
sklepu nr 5 podwyższyć skup opakowań o 5 procent.

Hurtowy magazyn węglowy w  X kwartale br. rozprowadzi 10 ton 
węgla w  każdy dzień roboczy, a pracownicy sklepu nr 9 wyremontują 
sposobem gospodarczym lokal swojego sklepu.

Ogółem zobowiązania pracowników PSS „Św it" w  Krasnymstawls 
przyniosą 61.237 złotych oszczędności. (344) , S. K .

*  *  *

Pracownicy Centrali Jajozarsko -  Drobiarskiej Rejonowej Zbiornicy 
w  Tomaszowie Lubelskim postanowili dla uczczenia 10 rocznicy PPR  
wykonać do dnia 15 listopada br. roczny plan skupu ja j i drobiu.

Podejmując powyższfe zobowiązanie pfseoWnTcy Cćntrail ła jc ^ rsk o . 

Drobiarskiej Rejonowej Zbiornicy w  Tomaszowie Lubelskim wzyw ają do 

podjęcia podobnych zobowiązań inn zbiornice naszego województwa. 
(417). C. J.

Ze sportu

Słabo przebiega akcja wyborcza
w Kołach Sportowych

Jak wiadomo, obecnie w  Kołach 
Sportowych przy zakładach pracy 
odbywa się akcja wyborcza. Spor­
towcy zw iązkow i oceniają swoje 
dotychczasowe w yniki w  dziedzinie 
upowszechnienia kultury fizycznej, 
dokonują analizy błędów i niedo­
ciągnięć oraz wybierają nowe w ła­
dze do Rad Kół.

Mimo, że Zrzeszenia Sportowe 
zw iązków  zawodowych otrzymały 
dokładne wytyczne i  instrukcje w  
końcu listopada ub. roku z CRZZ 
w  sprawie akcji sprawozdawczo- 
wyborczej, t °  jednak niektóre Zrze 
szenia Sportowe niewłaściw ie przy­
stąpiły do organizacji w yborów  w  
kołach. Na przykład Zrzeszenie 
Sportowe Stal w  pierwszym  etapie 
przygotowań do akcji wyborczej 
nie przeprowadziło zebrań przed­
wyborczych w  kołach. Zrzeszenie 
Sportowe Budowlani natomiast za­
częło swoją pracę nie od zebrań 
przedwyborczych i wyborczych, ale 
od zlikw idowania Rady Okręgu 
powołując na je j miejsce Radę Od­
działową. Jest to błędne, niezgodne 
z założeniami naszych władz spor­
towych, ponieważ Radę Oddziało-

Mecz pięściarski
Polska — W ęgry

27 stycznia br. odbędzie się w 
Poznaniu międzypaństwowe spotka­
nie pięściarskie W ęgry  —  Polska. 
W ęgrzy  wystąpią w  najsilniejszym 
składzie z Budaiem i Pappem na 
czele.

W  tym  samym dniu projektowane 
jest rozegranie w  Budapeszcie me­
czu pięściarskiego Polska B —  W ę­
g ry 'B .

Składy drużyn polskich ustalone 
zostaną na podstawie wyników uzy­
skanych przez pięściarzy na obozie 
we Wrzeszczu.

wą ma prawo powołać jedynie Ra­
da Główna Zrzeszenia.

Ponadto Zrzeszenia Sportowe 
Ogniwo i Unia zaplanowały termi­
narz zebrań w  sposób mechanicz­
ny, bez uprzedniego uzgodnienia z 
najniższymi organizacjami sporto­
wym i — kołami związkowymi.

N ic w ięc dziwnego, że w  kołach 
nie dzieje się lepiej. Tak np. kon­
trola przeprowadzona w  K ole Spor 
towym w  Kraśnickiej Fabryce Wy- 
robów Metalowych, wykazała zu­
pełny brak przygotowań do w ybo­
rów. N ie odbyło się tu do tej pory 
żadne zebranie. Członkowie tego 
koła nie wiedzą nic o nowym sty­
lu pracy placówek sportu zw iązko­
wego. N ie w idzi się też jakiejkol­
w iek współpracy, jeśli idzie o przy 
gotowania do wyborów  pomiędzy 
Radą Koła, podstawową organiza­
cją partyjną i ZM P.

N ie lepiej przedstawia się sytua­
cja w  K ole Sportowym w  Hucie 
Szkła w  Lubartowie, gdzie w praw ­
dzie przeprowadzono wybory, ale 
Rada Koła nie przygotowała na ze­
branie sprawozdania ze swej pra. 
cy.'

O tym, że akcja sprawozdawczo- 
wyborcza do nowych władz sportu 
zw iązkowego na terenie woj. lubel­
skiego przebiega słabo świadczy 
dotychczasowy stan liczbowy ze­
brań wyborczych w  kołach należą­
cych do poszczególnych Zrzeszeń 
Sportowych. Tak np. w  ZS Budów 
lani na zaplanowanych 12 zebrań 
odbyło się jedno. Koła Kolejarza 
na zaplanowanych 15 zebrań zorga 
nizowały dopiera dwa, Ogniwo na 
19 zaplanowanych —  siedem, Spój­
nia na 36 —  cztery. W  Stali nie od­
było się dotąd ani jedno zebranie 
wyborcze. W  Unii na 18 zaplano­
wanych zebrań odbyło się —  sześć, 
a we Włókniarzu na zaplanowanych
6 zebrań przeprowadzono jedno.

Tak .wiec w idzim y. Drocent prze­

prowadzonych zebrań wyborczych 
jest znikomy. A  przecież od spraw­
nie przeprowadzanej akcji w ybor­
czej zależy wykonanie zadań stoją­
cych przed sportem zw iązkowym  
w  bieżącym roku.

Aby akcja sprawozdawczo-wybor­
cza miała w łaściwy przebieg, nale­
ży powołać w  każdym przyzakłado­
wym  kole sportowym __ aktyw
wyborczy i przeprowadzić przy­
najmniej dwa zebrania przedwy- 
borcze. Do aktywu powinni wejść 
sekretarz podstawowej organizacji 
partyjnej, przewodhiczący Rady 
Zakładowej, przedstawiciel Z M P  i 
Rady Koła Sportowego. Ponadto 
należy przeprowadzić walne zebra­
nia członków Kół Sportowych, na 
których należy zaznajomić sportow 
ców ze zmianami organizacyjnym i 
sportu z w ią z k o w e g o  (przemianach 
klubów na koła), oraz wytyczyć 
plany na najbliższą przyszłość.

P o s z c z e g ó ln e  Zrzeszenia Sporto. 
w e nie powinny zapominać o zorga 
nizowaniu odpraw z przedstawicie­
lami K ół Sportowych i Zw iązków  
Zawodowych, na których należy 
wyjaśnić stronę techniczną w ybo­
rów. (w )

Wyjazd drużyny tenisa
stolo h ego do ]\'RD

Dziś 18 bm. wyjechała do NRD  
reprezentacja ZS ,,Spójni" w tenisie 
stołowym. Drużyna „Spójni" będzie 
prawdopodobnie zasilona czołowymi 
graczami innych zrzeszeń. .Program  
spotkań przewiduje rozegranie 3— 4 
meczów na terenie NRD, m. in. w  
Oberhofie, w  czasfie III Zimowych 
Mistrzostw NRD. Przeciwnikiem 
drużyny „Spójni" będzie Zrzeszenie 
Sportowe „Einheit".

Pobyt Polaków w NRD  potrwa do 
2. II. br.


